
P renum erata  w miejscu kwartal­
nie zip. 1 2 — miesięcznie z łp .  4, 

N er pojedynczy gr.  10. -  126.
Pronumerata na prowincji z opłatą 

pocztową złp .  20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 11 Maja 1829 roku .w  Poniedziałek.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
WARSZAWA. —  Na ostatnich targach warszawskich p ła ­
cono: pszenicę od 25 do 30.; żyto od 9 f  do 11; jęczmień 
od 7 do 7J;  owies od 6 do 7 z łp .  za korzec. .
GDANSK. —  D n ia  4 m a ja . (Po giełdzie). —  T arg  dzi- 
siejszy by ł bardzo ożywiony; ze 400 łasztów wystawio­
nych na sp rzedaż ,  rozkupiono bardzo prędko blisko po­
łowę pó cenie ostatniej, a za ordyn. czerwonopstrokatą 

-pszenicę płacono podobno nawet nieco drożej.  Z wiado­
mego kupna są: 4 łaszty 125 do 126 fnt. czerwonej-pstro- 
katej pszenicy po 460 FI., 5 ła sz t  takiejże ale 127 do
128 fnt. po 490 FI., pstrokatej 127 do 128 fnt. 45 łaszt. 
po 500 FI., dobrze pstrokatej 127 do 128 fnt. 29 ł .  oraz 
16 łasztów 128 do 129 fnt. po 520 FI., 12 ł .  pstrokatej
129 fn. w pięknem ziarnie po 530 FI., 10 łaszt. drobnej 
128 fn. pstrokatej po 530 FI.,  i 20 łasztów 129 do 130 fn. 
oraz 15 łaszt. 130 funtowej po 562§ F I .—  Zyta 124 fnt. 
polskiego 12 łasztów' na trąnsito po 200 FI. —  Owsa 68 
funtowego 43 ł .  na consumo po 90 F I.', wszystko Tachtr- 
jąc po 60 szefli na łaszt. •

Ze spiechrzów kupiono W upłynionych dniach ośmiu 
50 łasztów żyta 119 do 120 fnt., po  185 FI., licząc na 
łaszt szefli 60.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K RÓ LESTW O  P O L S K IE —  Warszawa.

—  Dnia onegdajszego, jako w święto urodzin J .  C. M» 
c e s a r z o w i  c z a  W. X. K O N S T A N T E G O , Naczelnego 
wodza wojsk polskich, odbyło się nabożeństwo w ko­
ściele metropolitalnym w obec wszelkich władz. Mszą S. 
celebrował i zaintonował Te Deum J. W. J. X. arcybi­
skup prymas. Obiad dawał JW. hr.  Sobolewski prezydują- 
cy w radzie adm inistracyjnej, a wieczorem oświecono do­
my stolicy.
—  U rzącl m u n icy p a ln y  m ia s ta  sto łecznego W a rsza w y . 
Stosownie do resk ryp tu  kommissji rządowej spraw we­
wnętrznych i policji z dnia 2 b. m. Nro , "* p rze ­
dłużenie  tamy przy lądzie ulicy Czerniakowskiej wprost 
koszar kirassjerskięh wraz z dostawą wszelkich materjałów, 
ogłasza niniejszem licytacją publiczną in m in u s ,  do od­
bycia której term in stanowczy na dzień 18 b- m. na go­
dzinę 3cią z południa tu w ratuszu głównym w sali zwykłych 
posiedzeń przeznaczając ,  aby zaopatrzeni w vadium w go- 
towiźnie w kwocie z łp .  500 w miejscu i terminie eznaczo- 
,nym znajdować się chcieli. AnszlUg kosztu i warunki do 
licytacji w każdym czasie w biórze urzędu municypalne­
go przejrzane być m o g ą .— W Warszawie d. 5 maja 1829.

Radca stanu prezydent’ W o jd a .— Sekretarz  jeneralny J a - 
ho łkow ski.

—  Roch Ricrnacki dziedzic Woli i Czystego pod Warsza­
wą zakończył życie. Zwłoki jego wyprowadzone zostały 
dnia wczorajszego o godzinie 6 po południu Czystego 
do kościoła OO. Reformatów , a dzisiaj przewiezione zo­
stały do kościoła w Woli. Pokoj popiołom dobrego oby­
watela !
—  Przy ulicy Krakowskie Przedmieście obok głównego 
odwachu w  domu pod Nrem 369, znajduje się do najęcia 
każdego czasu piękny lokal napierwszem piętrze gustownie 
umeblowany ; od S. Jana zaś : lino Sklep z wygodnera za­
raz przy  nim pomieszkaniem, a w razie potrzeby i od­
dzielnym lokalem na fabrykę lub warsztat.  2do Trzy  od­
dzielne pomieszkania, z których każdy składa się z trz ech 
pokoi, kuchni, spiżarni, d rwaln i,  piwnicy, góry do su. 
szenia bielizny i t. p.
—  G a z e t a  N o w a . —  W Gazetach warszawskich podano
ctcT powszechnej w iadom ości:

« Że w skutku umowy z właścicielką Gazety Korrespon- 
denta Warszawskiego dwa pisma perjodyczne: G azeta  K or-  
responden t^i P rze w o d n ik  P o lsk i  łączą się w jedno i od 
dnia 1 maja r .  b. pod imieniem G azety ICorrespundenta  
W arszaw skiego  wydawane będą. n

Cóż ztąd wnosić? Jak  rozumieć to ogłoszenie?
Oto najprzód: że ju ż  niemasz P rze w o d n ik a  P o lsk ie­

go i za razem , że jest jeszcze P rzew o d n ik  P o lsk i.
Pismo to więc przesta ło  już  wychodzić, a je d n ak  do­

tąd jeszcze wychodzi i nadal wychodzić będzie.
Przestało wychodzić, bo ty tu ł  jego zn ik n ą ł ."
Nie przestało wychodzić, bo jako strumyczek w padł­

szy do r z e k i , z nią razem płynie.
Pierwej było całością. Teraz  zamieniło się w cząstkę 

innej całości, to jest Gazety Korrespondenta Warszawskie­
go. W tej gazecie jako cząstka trwa i utrzymuje się.

Tym sposobem P rze w o d n ik  żyje i nie żyje zarazem. 
Jest i  nie je s t .

Cóż dalej wnosić z owego ogłoszenia ?
Ilość matematycznę przydawszy do drugiej ilości , np. 

a  do b J  summa tych dwóch ilości równa będzie a  -j- b.
Przydawszy P rze w o d n ik a  do K or respond, en ta  pow sta­

nie p ism o, mieszczące w sobie dwie gazety pod jednem 
nazwiskiem.

Ztąd oczywista korzyść dla prenumeratorów G azety  
K o rre sp o n d e n ta , i dla p renum era to rów  P rzew o d n ika . 
P ierwsi płacili tylko za jednego K orresp o n d en ta ;  za tę
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etvo*

K o r  r e s p o n d e n t  a .  , . ~
JVfiesjestze t o  w s p a n i a ł o m y ś l n o ś c i ą  .
C ó ż  da le j  j e s z c z e  z t ą d  w n o s i ć  .
P oniew aż ,  ja k  przekonaliśm y się wy/e, P rzew odnik  

/c jf  i nie / e v /  zarazem , przeto* musi to być istota sub te l­
na  bezcielesna w dziennikarstwie warszawskiem, jako duch 
n iew idom y, k tó ry  się wszędy pomiescic m o ż e ,  me za­
bierając żadnego m ie jsc a , i objętością swoją me rozsze- 
r z a t ą c *  objętości innego ciała w ktoreui się mie.,c .  i

Żtad nowa korzyść dla p renum era torów  A ™ o » -  
d e n t a  W a r s z a w s k i e g o . Na jednym  arkuszu wychodził 
dawniej K orrespondent.  I  teraz także wychodzi na jednym 
S .  Ale na tym jednym  arkuszu druku  ej samej 
ob ję tośc i ,  i tego samego formatu m i e ś c i e  się będzie ,  m ie­
ścić sie musi K o r r e s p o n d e n t  i P r z e w o d n i k .

C o U  w y g o d a  d l a  c z y t e l n i k ó w ,  j a k a  o s z c z ę d n o ś ć  dla 
r e d a k c j i  n a  d r u k u  i p a p i e r z e  , t u d z i e z  w e  w z g l ę d z i e  p o -  
c z t o wć j  o 4 a t y  !! Mo c  i d z i e l n o ś ć  i n l e l l e k t u a l n o - m o i a l n a  
K o r  r e s p o n d e n t a  W a r s z a w s k i e g o  w e  d w ó j n a s ó b  z w i ę k s z y  
s i e ,  b e z  p o w i ę k s z e n i a  f o r m a t u .  .

A to wszystko sprawiło jedno  ogłoszenie .
N a o s t a t e k  w i a d o m o  z c h e m j i : ż e  k i e d y  d w a  c i a ł a  r o -  

ż n o r o d n e  k o m b i n u j ą  s ie  , wó w cz as  z t e j  k o m b i n a c j i  u t w o ­
r z o n e  c i a ł o  z g o ł a  n i e  j e s t  p o d o b n e  dc  s k ł a d a j ą c y c h  j 
p i e r w i a s t k ó w .  W ł a s n o ś c i  i c e c h y  o b u  c i a ł  z a c i e r a j ą  s i ę ,
nikną, i nowe z nich ciało powstaje.
■ Z t e - o  w ypada : Że będziemy mieli w K o r e s p o n d e n ­

c ie  W a r s z a w s k i m  p ism o, zgoła nie podobne ani do da­
wnego K o r e s p o n d e n t a  ani do P r z e w o d n i k a ,  l e n  n o w y  
K o r r e s p o n d e n t  W a r s z a w s k i  będzie produk tem  kom bi­
nacji starego K o r r e s p o n d c i U a .  z, P r z e w o d n i k i e m .

Zreczi iTe  p o k r y ć  u p a d e k  j e d n e g o  p i s m a ;  p r z e d ł u ż y ć  
b v t  i e ó o  b e z  p r e n u m e r a t o r ó w ,  b e z  p a p i e r u  i  b e z  d r u k u ,  
u t w o r z y ć  n o w e  p i s m o  p o d  s t a r e m  n a z w i s k i e m ;  w t e m  p i ­
ś m i e  w y d a w a ć  d wi e  r a z e m  g a z e t y  b e z  p o w i ę k s z e n i a  t o i -  
m a t u  i p o d w y ż s z e n i a  c e n y :  o t óż  t o  są  s k u t k i  o g ł o s z e n i a ,  
o p a r t e g o  na z a s a d a c h  g ł ę b o k i e j  ,  r o z t r o p n e j  -i d o w c i p n e j  
p o l i t y k i  p e r j o d y c z n e g o  d z i e n n i k a r s t w a .

P o w i e d z m y  w i gc  z W o l t e r e m :  G r a n d e  m e s u r e  ,  p r o -

R m karnT  Piotra' i Augusta Pillerów w e  L w o w i e  
wyszedł w tych dniach pierwszy tom  , z upragnieniem  od 
znawców oczekiwanego d z i e ła , pod tycułem. O m a c  i 
n a c h  p a r o w y c h ,  przez Józefa Bema, by łego  kapitana .to r-  
pusu artyllerji i inżenięrji po lsk ie j ,  kawalera legji hono- 
rowej. —• Całe dzieło składać się będzie z 3-tpmow i 3 /  
rycin  na p ięknym papierze . Cena całego dzieła / -oR. 
w srebrze. —  Dla wiadomości czytelników naszych umie­
szczamy treść  tomu Igo i następnych dwóch tomów.

Tom. L  —  Wstęg. —  Rozdział I. —  P ierw sze  wyobra­
żenie o machinach, parow ych.—  Rozdział 2. O ciepliku. 
O  ciepłom ierze  i  ogniomięrze. Cieplik gatunkowy. Ź ró ­
d ła  cieplika. Rozszerzanie się ciał przez napływ  ciepli­
ka. O ciałach dobrych lub. złych przewodnikach cieplika. 
Tabella cieplika i. jego sk u tk ó w .—-Rozdział 3. O p o ­
wietrzu atmosferycznym. Barometry. Ściśliwość-powietrza. 
Ciężkość gatunkowa powietrza atmosferycznego, tudzież 
innych ciał powietrznych. Sprężystość pow ietrza. Co 
p rzy  zgęszczaniu i rozrzedzaniu powietrza miejsce miewa. —  
Rozdział 4. —  O wodzie. Ściśliwość wody. Działanie 
cieplika na wodg. Ciężkość gatunkowa, w ody , tudzież in ­

nych ciał c iek łych .  O w ypływaniu wody z wodozbiorów. 
Jaka woda jest najlepsza do machin parowych. Prassy 
hidrauliczne. —  Rozdział 5. — O parze  wodnej. Ile ciepli­
ka potrzeba do zamienienia wody na p a r ę ,  ró ż n ą  tem pe­
raturę mającej. Objętość pary , różną tem pera tu rę  mającej, 
k tó rą  z danej ilości wody otrzym ano. Sprężystość pary. 
Rozszerzalność a nieściśliwość p ary  wodnej. Ciężkość ga­
tunkowa pary wodnej. Rozprężalność pary wodnej. Wy­
pływanie pary  wodnej różnem i otworami. Powtórzenie 
główniejszych własności pary  wodnej i tabella normalna. 
Sku tek  właściwy pary  wodnej. Uwagi nad powiększaniem 
się sprężystości pary  wodnej i jej skutkiem . He pary  p o ­
trzeba do machiny parow ej,  k tórejby  wymiary by ły  d an e .—  
Rozdział 6. —  O opale używanym w machinach parowych. 
Skutek  o p a łu ,  to je s t :  jaką  ilość pary  tenże utworzyć 
ir)0Ż ć.— R ozdział 7. —  O metalach używanych do budowy, 
machin parowych. S iła  metalów.

T om  I I .  —  R ozdział 8. —  §. 1. Piece p ro s te .  Piece dy- 
możerne. Kraty pieców. Regulator komina. — §. 2 Kotły. 
Grubość i kształt kotłów. K otły  machin ciśnienia niskie­
go i wysokiego. Wielkość koiło  w , zastosowana do ilości 
potrzebnej pary .  Ilość wody w kotle. Skazowki wodne. 
Upust zasiłkowy. P ływ ki.  W odozbiory k o t ła .  Pompa za­
siłkowa. Woda zasiłkowa. R ury  parowe. Klapy pewności.  
Parom ierze .  Klapa oddechowa. Dzióra czystości i ru rka  
odchodowa. Szyje ko tła .  Szyje paku łow e .  P róba  kotłów. 
Kotły ze wszyslkiem co do nich należy. —  § .3 .  Walce pa­
rowe. Stemple do nich. P arozbiory ,  klapy i k u rk i  paro­
w e .  §. 4. Ozięhiacze i części do nich należące. He wo­
dy potyzeba do oziębiania pary. Wodozbiory głó wne, stu­
dnie. Pom pa wodno-powietrzna. Upust i skazówka ozię- 
biacza. Próżniomierz . Najlepsze urządzenie oziębiacza. 
Pompa do wody zimpej. —  §. 5. P rzesy łan ie  i przeista­
czanie ruchu. Kibić. Drganiochrony. Ruehodrągi.  Kurba. 
Koło szalone. Korba kolankowa. Połkole zębate. Mimo- 
średniki.  W ał jioziomy. Koła pasowe. Koła kątowe. Sznu- 
ry. Drągi.  Zawieszenie ruchu. W ykreślenie zębów epicy- 
kloidowych. §. 6. Regulowanie ruchu machin parowych. 
Reg-ulatpry klap  i kurków  parowych. M oderator > klapa 
ko łow ro tow a,  tudzież k u re k  regulujący.

Tom  I I I .  —  O machinach parowych w ogólności. — 
R ozdział 9. §. I. S k ład ,  siła i działanie machin parowych. 
Oszacowanie s iły  machin parowych. Uwagi nad składem , 
budową i siłą  machin parowych. —  §. 2. Różne rodzaje 
machin parowych ciśnienia niskiego. Machiny parowe P. 
Savarego. Machina ,P. Newkomena. Machiny P. Watta. 
Machina falmyki warszawskiej sukna. Machina mennicy 
warszawskiej.  Machina arsenału  warszawskiego. Machina 
P. Maudslaj. Machina PP. Albert i Martin. Machina obro­
towa P P. Mastermann. —  §. 3. Machiny parowe ciśnienia 
wysokiego. Machina ze skutkiem  pojedynczym. Machina 
P. Oliver Evans.  Machina do statku parowego. Machiny 
uk ładu  P. Woblf. Machiny P. Uinplirej Edwards. Machiny 
PP. Aithen i Steel.  Machina P. Perking. §. 4. Różne ze­
wnętrzne urządzenia machin parowych. Machina bezkibi- 
tna- Machina z walcami ruchomemi Pana Maiisby. —  §• »• 
Cena machin parow ych .— §. 6. Porównanie machin p a to ­
wych ciśnienia niskiego z machinami ciśnienia wysokiego. 
Czyli w maehinach uk ładu  P. Watta korzystn ie używać ino- 
żna pary wysokiego ciśnienia. —  $■ 7. Największe mac n 
ny pa ro w e .—  § . 8 .  Odbiór i usłużenie m a c h i n  parowych. 
Puszczenie  machiny parowej. O strożnośc i,  które żac o 
wać potrzeba w ciągu ruchu machin parowych. Zatrzyma­
nie machiny parowej. T łustości do machin parowyc
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C zyszczen ie  i o p a tryw an ie  machin  parow ych. Kity r ó ż n e ,—  
R o z d z ia ł  10. —  U życie  m achin  parowych. Sta tk i  parow e. 
W o zy  parow e. —  R o zd z ia ł  11. —  P ę k a n ie  machin p a ro ­
w ych i sposoby  zapobieżen ia  tem u. —  Rozdz ia ł  12. — Z a ­
s tosow anie  wszystkich p ra w id e ł  do budowy machin p a ro ­
w y c h .—  R o z d z ia ł  1 3 . — His tor ja machin  parow ych .  P r z y ­
p isy . W y ło ż e n ie  ryc in .  S łow nik  wyrazów technicznych. 
—  D ziś  z rana  c iep ła  stopni 5. —  Wczoraj w p o ł .  c ie p ła  16.

śli w łaśc ic ie l  n ie  znajdzie  d z ie r ż a w c y ,  sam będzie  m u s ia ł  
zn iżyć  czynsz  dz ie rżaw n y . R zecz tria się t u  z u p e łn ie  tak ,  
jak  z im iem i a r ty k u łam i cenę mająceini, a m ia n o w ic ie ,  że  
ten ,  co się p rzekonał ,  że ty le ,  i le  żąda, za a r t y k u ł  swój- 
dostać n ie  może, żn iża  jego cenę. N ie g o d n ie  jes t k r z y -  
czyć  na właścicieli jak g d y b y  b y li  uc iem iężyc ie lam i d z ie r ­
żaw có w , a zatem włościan  i rękodz ie ln ików . Ci, co t a k  
czynią ,  roze rw ać  chcą  w ęzły  wzajem nej życz l iw ośc i  m ię ­
dzy  właścicie lem i w ieśn iak iem , a zn iszczyć pomiędzy, 
n im i  w szelk ie  zaufan ie .  “
— W  s k u tk u  ukończen ia  s p r a w y  ka to lickie j zaszły  w  D u ­
b lin ie  ro zm aite  u derza jące  zm iany ,  a na jszczególn ie jszą  
je s t  ta , iż B rn n s z w ic y  zacz j nają być p rzy jac ió łm i O ’C o n -  
ne lla .  Podczas k ied y  głośno uskarżają  się n a  odszeze- 
p ieńs tw o sw o ich  p a n e g iry s tó w ,  p o ró w n y w a ją  w ie rn ą  p r z y ­
chylność 0 ’C onnclIa  do s p r a w y  ka to l ick ie j ,  i  te raz ,  k ie ­
d y  już  n iem a p rz ed m io tu  sp o ru ,  go tow i są postaw ić  go 
na ezele przedsięw zięcia  do p ow szechnego  do b ra  zm ie ­
rzającego, do Tctórego k ażd y  bez ró ż n i c y  w ia r y  p rz y k ła ­
dać się może. M ó w ią  n a w e t ,  że sami chcą go w y brać  
na r e p re z e n ta n ta  do p a r la m e n tu  z k o rp o ra c j i  p ro t e s ta n ­
ckiej w  D u b l in ie .  G d y b y  w y b ó r  te n  przyszifdł do s k u ­
tku ,  bydoby to  is to tn ie  zd a rze n ie  jedno  ze szczególniej­
szych  w  n o w sz y c h  czasach. W  ogólności b łog ię  em an­
cypacji  sk u tk i  już  te raz  w id o c z n ie  się okazują; m iędzy  
in n e m i  donoszą z C la re  w  I r la n d j i ,  że tam p rz y b y ł  boga­
t y  k a p i ta l is ta  ang ie lsk i i  m yś li  założyć w ie lk ą  fa b ry k ę  
k o ro n e k ,  k tó ra  z a t r u d n i  4oo d z iew czą t  od la t  1 0  do 1 6 . 
,, Szczęśliwe dn i,  w o ła  L im e r ik  P o s t  zb liża ją  się do I r ­
land ji .  “
— K ró l  J .  p rzeznacza  co r o k  d w a  medale ,  k a ż d y  po 5o 
g w in eó w , k tó re  mi to w a rz y s tw o  l i t e r a tu r y  ro z rząd za .  T e ­
go r o k u  przysądziło  to w a rz y s tw o  obadw a medale  P a n a  
Roscoe za nap isan ie  ż y w o tó w  L e o n a  X  i L o r e n c a  M c -  
d yceu sza .
— G oniec lo n d yń sk i um ieści ł  u w a g i  nad  skargam i, jak ie  
p ra w ie  w e w szy s tk ich  k ra jach  eu ro p e jsk ic h  z p o w o d u  
u padku  h a n d lu  sły.szyć się dają i p rz y  końcu  ty c h  u w a g ,  
m ó w i :  „-Zazdrość z jaką k ażdy  k ra j  n a  h ą h d e i  z a g ran i­
czn y  k ra ju  sąsiedzkiego spogląda, szkodzi w,szystkim- k r a ­
jom”. N ie  m o żem y  pojąć, dla jakiej p r z y c z y n y ,  n ie  
p rzy c h o d z ą  do sk u tk u  pom iędzy  w szystk iem i k ra ja ­
mi e u ro p ć jsk le m i t r a k ta ty  h a n d lo w e ,  na  w a ru n k a c h  li­
b e ra ln y c h  o p a r t e ;  w szystk ie  sy s tem y  zakazowe, k tó r e  
w  ty m  stanie ,  jak  są dziś, u ła tw ia ją  ty lko  h a n d e l  u k ra d ­
kow y, na leża ło by  znieść p rzez  te t r a k ta ty .  B y łb y  to  zra­
zu ś ro dek  n ie  z u p e łn ie  u n iw e rs a ln y ;  ale zaw sze  d o b ry ,  
k ied y  lepszego n ie  znam y. “
— N o w y  p re z y d e n t  Z je dn oczo ny ch  K ra jó w ,  w y n a g ro d z i ł  
w y d a w có w  t rżcch  gazet am ery k au sk ięk  k tó re  m ocną op- 
pozycję  p rzec iw k o  ad m in is trac j i  Pan a  A dam s u t r z y m y ­
w ały ,  umieszczeniem ich na bardzo k o rz y s tn y c h  u rzędach
— T o w a rz y s tw u  jeograficzne w P a ry ż u ,  p rzy zn a ło  sławne-.- 
inu w ę d ro w n ik o w i  do b iegunów , P an u  F r a n k l in ,  m eda l  
swój c o ro c zn y  zło ty , w artośc i  tys iąca  f r ank ów .

FR A N C JA . —  Zapewniają  , że  m in is te r  h an d lu  w y znaczy ł  
kom m iss ję  do zdania spraw y o ręk od z ie ln iach  angie lsk ich . 
C z łonkow ie  m ają dostać 'po 2 00 ,000  fr . na koszta p o d ró ­
ży , i pozwolenie  w p ro w ad zen ia  p ró b e k  rozm aitych  to w a­
ró w  za 3 60 ,000 .

G R E C JA .  — Pszczoła g rec k a  p o tw ie rd z i ł a  w iadomość o 
z w o ła n iu  w E g in ie  k o n g re s u  na rod ow ego  G rec j i  na dzień 
2 7  maja 1 8 2 9 . P ro w in c je  o sw ob od zon e  zaczęły się' zajmo­
wać w y b o ram i od d ru g ie j  p o ło w y  marca. Po  w y d a n ia  
d ek re tu ,  k o n g res  n a r o d o w y  Zwołującego,1 ogłosił p re z y ­
d e n t  nas tępu jącą  odezw ę do G r e k ó w : ,, O d  c h w i l i ,  W
któ rć j  w zię liśm y na  s ieb ie  obow iązk i,  jak ie  się wam w ło ­
żyć na  nas podobało , p ragnęl iśm y na jus iln ie j  zgromadzić 

.w aszy ch  p e łnou iocn ikó  w n a  k o n g res  p a ro d o w y .  R ok  ju ż

A N G L J A . — Z  L o n d yn u , dn ia  2 8  kw ie tn ia . — P ra w o d a w c z e  
zg ro m adzen ie  n a  w y sp ie  Jam ajce  w yznaczy ło  n ag ro d y  od 
5 o do 2 Ó0  f. s. za w y c h o w an ie  dż iec i  ub og ich ,  za u p r a ­
w ę  i fab rykac ję  t y f u m u ,  k o n o p i ,  koszen ili  i  in d y g o ,  za 
fab ry k ac ję  w y ro b ó w  b a w e łn ia n y c h ,  za w y w o ż e n ie  w e ł­
n y  kra jow ej .
— G a z e ty  londy ńsk ie  um ieściły  m em orja ł  p o d a n y  przez 
w ie lu  znak o m ity ch  k u p c ó w  rz ą d o w i  z w n io sk iem , aby  
rozpoczę te  b y ły  z g ab ine tem  h iszpańsk im  u k ła d y  wzglę­
dem  u z n a n ia  n iepodległośc i osad p o łu d n io w o - a m e r y k a ń ­
sk ich . M ó w ią ,  że  m in i s t ro w ie  u czy n ią  w k ró tc e  w  tej 
m ie rze  coś s tanow czego .
- -  W  os ta tn im  n u m e rze  pisma Q u a r te r ly  R e v ie w  znajdu je  
się a r t y k u ł  dok t .  S o u th e y ,  o b ro ń cy  w szystk iego , co j e s t , 
n ap o m in a jąc y  p a n ó w  ang ie lsk ich ,  a b y  sposób życ ia  do o -  
ko licznośc i  te raźn ie jszych  zas tosow ali .
— P e w ie n  gospodarz  ang ie lsk i  ma psa z N o w e j  F u n la n d j i ,  
k t ó r y  m u  n o s i  l i s ty  na  pocztę o 3 m ile  ang. odległą.
— W  L e ic e s te r  odby ło  się n ied aw no  w ie lk ie  zg ro ­
m ad zen ie  o b y w a te l i ,  na  k tó re m  p o s tan o w io n o  podać 
do p a r lam en tu  prośbę o zn ie s ien ie  te raźn ie jszy ch  p ra w  
zb o żo w y ch .  P rzew o d n iczą cy  zg rom ad zen ia  P .  B a iley  w y ­
s ta w i ł  w  m o w ie  sw ojej po czą tek  i zg u b n ą  n a tu rę  p ra w ,  
k tó r e  obciążają  tak im  p o d a tk iem  p ie rw s z e  i n a jp o t rz e ­
b n ie jsze  a r t y k u ły  żyw ności.  I n n y  m ów ca  n a z w a ł  w ła ­
ścicieli z iem sk ich  i  sam o ku pczący ch  zbożem na jgorszym i 
n ie p rz y ja c ió łm i  p racu jącej w  A ng lji  ludności.  „ Z a m ie n i l i  
o n i ,  b y ły  jego słowa, b łogosław ieństwo N ieb io s  w  p rz e -  
k lę s tw o  i z a t r u l i  ź ró d ła  naszego szczęścia."  T rz e c i  m ó ­
w c a  r z e k ł :  „ A n g l i c y !  Jeśli n ie  wygasła w  se rcach  w a ­
szych  miłość w olnośc i i  p rz em ysło w e j  pracow itośc i ,  jeśli 
d u c h  p u b l ic z n y  i miłość o jczyzny  n ie  przeniosły , się z tej 
w y s p y  na  ląd  s ta ły ,  jeśli p rz y w ią z u je c ie  jeszcze jakow ą 
w ar to ść  do waszego i  p o to m k ó w  w aszych  szczęścia, p o ­
łączc ie  się, usuńcie  na  s t ro n ę  p rz esąd y  i  ducha  s t r o n n i ­
czego i  jeśli w ładza p raw o d aw cza  n ie  w y s łu c h a  w aszych  
p róśb ,  złóżcie u  s tóp t r o n u  żądanie ,  ab y  zaspokojone hy -  
ło  p ra w o  w asze do d ob rod z ie js tw  k o n s ty tu c j i  angielskiej. “ 
P .  M i l l e r  m ó w ił  z w ie lk ą  gw ałtow nośc ią  p rz e c iw  m in i­
s t ro m  i  r e p re z e n ta n to m  n a ro d u ,  k tó r z y  na  jego p ro śb y  
są  oboję tn i .

G oniec  lo n d yń sk i umieścił z p o w o d u  w spom nion ego  
zg rom adzen ia  nas tępu jący  a r ty k u ł :  „ U b o le w a m y  nad p rzy ­
jęciem takow ego  sy s tem atu ,  bo, p o m in ąw szy  to , że p rz y ­
na jm nie j  p od łu g  naszego zdania , żaden  nie w y n ik n ie  ztąd 
p o ż y te k  p ra k ty c z n y ,  zm ie rza  on  ty lk o  do ob u rzen ia  u- 
m y s łów , a szczególniej, pomiędzy p racu jącą  ludnośc ią  i do 
u tw ie r d z e n ia  w  n ich  m niem ania , że złe czasy są sku tk iem  
złego r z ą d u ,  n ie  zaś p rz y czy n ,  k tó re  n ie  zależą od k o n -  
t r o l l i ' r z ą d u .  P o n iew aż  n iew ie rny  poszczególnie  o u c h w a ­
łach  zgrom adzen ia  le icestersk iego , zap y tu jem y  ty ch  pa­
n ó w :  C zy  clicą m oże zn ies ien ia  w szy s tk ich  p r a w  zbożo­
w y c h ,  tak , iż b y  zaw sze  i bez  żadnego o g ran iczen ia  wol­
n o  by ło  w p ro w a d z a ć  pszen icę?  C zy  p rz y d a ło b y  się^ to 
n a  co dz ie rżaw cy , a lbo r o b o tn ik o w i?  C zy  p ie rw s z y  mógł­
b y  sp rze d a w ać  ją  po tak ie j  cen ie ,  k tó r a b y  w ynagrodz iła  
jego p ra c e ,  a ro b o tn ik ,  czy  m ó g łby  o t rzy m y w ać  zapłatę, 
w y s ta rcza jącą  n a  opędzenie  w szy s tk ic h  p o trzeb  żyfcia ! 
S łychać skarg i,  że  w łaściciele z iem scy  żądają od dzierża­
w c ó w  za w ie le ,  m y  Wszakże ro zu m iem y ,  że skarg i te ro z ­
głaszane są od jednego  do drug iego  końca  k ró le s tw a ,  aby  
pow iększyć  p rz e c iw  w łaścic ie lom  gnić W n iezas łużony .  Je ­
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w p ły n ą ł  i dziś jeszcze za le d w ie  rac l io w ać  m o ż e m y  n a  spe ł­
n ie n i e  tego życzenia. W ie c ie  o  p r z y c z y n a c h  tej z w ło k i ,  
a  m y  n ie  w ą tp im y ,  że um iec ie  je d o s ta teczn ie  ocen ić  i 
z e  sp o in ie  z nam i nad te in  u b o le w a c ie .  C z w a r t y  k o n ­
gres, na  k t ó r y  p e łn o m o c n ik ó w  s w o ic h  w y s łać  w e z w a n i  
jesteście, zg rom adzi  się pośród  n a jw a ż n ie js z y c h  o k o l i c z n o ­
ści, w  obec św ia ta  c y w i l i z o w a n e g o ,  pod o k iem  m o c a r s tw ,  
k tó r e  zaszczycają  G re c ję  sw o ją  o p iek ą .  R e p r e z e n ta n c i  
•wasi będ ą  m ie l i  do r o z w a ż e n ia  i r o z t r z ą s n i e n ia  a rc y w a -  
ż n e  p y tan ia ,  z k tó r e m i  się w ią ż ą  w s z y s tk ie  p r a w e  n a ­
dzie je  w asze. U s ta n o w ic ie  ich ,  jako d e p o z y ta r ju s z ó w  z u ­
p e łn eg o  z a u fa n ia  waszego, k tó r e  on i  m ądrością  sw o ic h  o- 
b r a d  będą m us ie l i  u s p r a w ie d l iw ić .  W y b ó r  w asz  naj­
p r z ó d  w y b o r c ó w ,  a n a s tęp n ie  p e łn o m o cn ik ó w , w k ła d a  za­
te m  n a  w as n ie z m ie rn ą  o dp ow ied z ia ln ość .  W  b r a k u  p raw ,  
u c z y n i l i ś m y  w szy s tk o ,  co b y ło  w  naszej m o c y , - a b y  u t w o ­
r z e n i e  k o n g re s u  n a ro d o w e g o  p o s taw ić  pod  op iekę  form  
o c h r o n n y c h ,  p rzez  co , o i le  to  od nas za leża ło ,  z m n ie j ­
szy l iśm y  c iężar  waszej o d p o w ie d z ia ln o śc i .  Jak o  p ie rw sz a  
zw ie rz ch n o ść  w asza ,  n ic  m ogliśm y więcej u c z y n ic  dla za- 
s ło n icn ia  w as  od n ieb e z p iecze ń s tw a  tak ich  w y b o r ó w ,  k tó -  
r e b y  w  sk u tk a c h  n ie m y ln ie  n a raz ić  m u s ia ły  w asz  sz la ­
c h e t n y  i  p r a w y  sposób m yś len ia .  P ozosta je  nam  ty lk o  
w e z w a ć  d la  w as  po m o cy  B oskie j .  D a ły b y  n ie b a ,  a b y  t y l ­
k o  g los sumienia ',  i  ty lk o  in t e r e s  G r e c j i ,  p rz e w o d n ic z y ł  
w a n t  podczas  w y b o r ó w ,  do k tó r y c h  w as p o w o łu ją  o b o ­
w ią z k i  i  p ra w a .  B o d a jb y  ty m  spo sob em  n ie  sp e łz ły  na  
Biczem, n ie z l ic z n e  ofiary , k tó re śc ie  p o n ie ś l i ,  a b y  po s taw ić  
o jczyzn ę  p o d  p an o w a n ie m  p r a w  w  z a sz c z y tn y m  rzędz ie  
p o m ię d z y  n a r o d a m i . "  (N as tępu ją  po d p isy ) .

T U R C J A . — G oniec Sm irneński u m ieśc i ł  n a s tęp u jąc y  l i s t  
z  A le x a n d r j i  d. 5 m a rc a  p isany  : Z e  S ta m b u łu  p r z y b y w a  
T a t a r  po T a ta r z e ,  z depeszam i do  v i c e - k r ó l a  w z y w a ją -  
cem i o w ojsko. Y ifee-kró l posy ła  s u ł t a n o w i  12,000 r e ­
g u la rn e j  p ie c h o ty  i  1000 jazdy . W o j s k o  to  d o s tan ie  się 
d o  T u r c j i  p rzez  puszczę S y ry jsk ą ,  a d o w o d z ić  n iem  bę­
dz ie  w y n ie s i o n y  n ie d a w n o  n a  godność se r a sk ie r a  K iaja  
B e y .  O k r ę ty  tu r e c k ie  ze zbożem  w y ła d o w a ły  na  p o w r ó t  
p o  o trz y m a n e j  w iadomości o b lo k ad z ie  D a rd a n e ló w .
  G oniec  S m i rn e ń s k i  u m ie śc i ł  zn an e  już p ow igksze j c z ę ­
śc i  wiadomości że  S ta m b u łu  p o d  d. I I  i 18 m a r c a ,  p o ­
m ię d z y  k tó re m i  zna jdu ją  się n a s tę p u ją c e  szczegó ły :  T y l ­
k o  U lem ow ie  m ogą  nosić szale b ia łe  o k o ło  g ło w y  , a c i , 
co pochodzą  od p r o r o k a ,  m o gą  nosić tu r b a n y  z ie lone .  M i­
n is t ro w ie  i panow ie  tu r e c c y  o d ró żn ia ją  się od  re sz ty  l u ­
dności ty lk o  d e k o ra c ją  b ry lan to w ą  na  c z a p c e , lu b  p i e r ­
siach. S a m  s u ł t a n  b ędz ie  n o s i ł  na p ro s te j  su k n i  w ie lką  
b ry la n ta m i  w y sadzaną  w stęgę .

Mowa k ró la  ang ie lsk iego  z a sp o k o i ła  dyw an.
M ów ią , iż s ta tk i  p a l n e ,  k tó r e  się zn a jd o w a ły  p r z y  Da r-  

dane llach ,  po w ró c iły  do p o r tu  s tam bulsk iego  i wraz z flottą 
z 10 z u p e łn ie  u z b ro jo n y c h  o k rę tó w  z ło ż o n ą  p o p ły n ą ć  m ia ­
ł y  na m o rz e  cza rne .

W o jsko  w obozie  R am id  m u s z t ru je  się d n ie m  i n o ­
cą . O becn ość  S u ł t a n a  o ży w ia  w sz y s tk o ,  a p o m i m o ,  
że w szczeg ó ły  wchodzi , za ła tw ia  j e d n a k  ogó lne  in -  
t e re sa  k r a ju  z w ie lką  p rzy to m n o śc ią  u m y s łu .  U o rg an iz o -  
w ana  i reg u la rn a  si ła  z b ro jn a  t u r e c k a  s k ła d a  się 25 .szw a­
d ro n ó w  j a z d y ,  ro z ło ż o n e j  w rozm aity ch  obozach ,  z 6 szw a­
d ro n ó w  w obozie  R am id  , k ażd y  szw adron  ma 100 ż o ł n i e ­
r z y .  P iecho ta  r e g u la rn a  sk ład a  się z 15 batal jonów  , k a ­
żd y  o 1000 ludzi stojących k w a te rą  w k osz a ra ch  s t a m b u l­
s k i c h ,  i z 45 b a ta l jo n ó w ,  b ęd ących  p rz y  w ojsku .  W a r ty l-  
le r j i  p o z o s ta ł  jeszcze  daw ny  sys tem  , ale wszyscy topszo-  
wie i b o m b a rd je ro w ie  p rzy w iąz an i  są do  su ł tan a  , k t ó r e ­
m u  w ie lo k r o tn i e ,  a m ianowicie  w  czasie znoszen ia  j a n c z a ­

r ó w ,  ■wierności sw oje j  d a li  d o w o d y .  P r z y  w o jsk u  tu r e -  
ckićtn  zna jd u je  się ty lk o  6 i n s t r u k t o r ó w  e u ro p e j s k ic h :  
K a p i ta n  C alosSo p r z y  je ż d z ie ;  P . P .  G a i l l a rd  i  R igb in i 
p r z y  p ie cho c ie :  ś l izz i  p r z y  a r t y l l e r j i  konne j ;  N... . .  przy  
a r t y l l e r j i  p ie s z e j ;  B a r r a s  p r z y  p iech oc ie  o rgan izu jące j się 
w  A lepo .  O  ilośc i  n ie r e g u la rn e g o  w o jska  tu reck ieg o  nic 
m o ż n a  w iedz ieć  z p ew nośc ią .  W  przeszłoczuej wojnie 
ro zd aw ap o  w  S z m n l i  p rz e z  k i lk a  m ies ięcy  po ,107,000 ra­
cji. W  in n y c h  p u n k ta c h  od D u n a ju  do g ó r  bałkań­
sk ich , m o że  być  o k o ło  5o,oóo w ojska , k tó r e  n a  zimę zw y­
czajem sw o im , do  dom ów  rozesz ło  się b y ło ,  ale  terńz  zno­
w u  stanęło  p o d  c h o rą g w ia m i.  O d  t r z e c h  m iesięcy  przy­
b yw ają  c iąg le  n o w e  p o s i łk i  i zg rom adza ją  się w  A drja -  
n o p o h i .  B ośnia ,  k tó r a  w  zesz łym  r o k u  n ie  d o s taw i ła  kon- 
tynger isu ,  z a p e w n e  d o s taw i  go w  t y m  roku .
 O s ta tn ie j  so,p o ty  k a rn a w a ło w e j ,  d a w a ł  (jak ieśm y już o
tern w sp o m n ie l i )  in te rn u i ic ju sz  a u s t r ja c k i  bal maskowy, 
na  k tó r y m  odznacza ło  się szczególnie j po se ls tw o  sardyń- 
skie u b io ra m i  z czasów  ry c e r s k ic h .  W ś r ó d  z a b a w y  przy­
b y ły  d w ie  z p r o s to tą  ale  b o g a te  u b r a n e  maski, przyw i­
tały  in t e r n u n c j u s z a ,  jako g o sp o d arza  i n ie  o d p o w iad a ły  ni­
kom u na c z y n io n e  sob ie  p y ta n ia ,  o d d a l i ły  się zas dopie­
ro  w t e n c z a s , g d y  się d os ta tec zn ie  i  z  za jęc iem  przypa­
t r z y ły  ro z m a i ty m  g ru p p o m  o zd o b n ie  p o u b ie ra n y c h  ma­
sek. P r z y  d rz w ia c h  czekał n a  n ie  dosyć  l i c z n y  orszak 
tu reck i .  P o w ag a  w  p o s ta w ie  i c h o d z ie  nap row ad za ła  na 
d o m y s ł ,  że  to  b y l i  T u r c y  i n a w e t  znak om ic i ,  zostawili 
b o w iem  s łu żb ie  n ie z w y c z a jn e  d o w o d y  hojności.  Później 
t y l e  t y l k o  d o w ie d z ia n o 's i ę  o t y c h  d w ó c h  m askach, iż 
m ask i te  n a  czó łn ie ,  p r y w a t n y c h  i ta jem n ie  z pałacu 
P o r t y  p o p ły n ę ły  i tam że  w ró c i ły .  (D ostrzegacz  austrja­
ck i  p o tw ie r d z a  tę w iadom ość ,  a le  d o m y s ł ,  ja k o b y  pod ma­
skam i te m i  u k r y w a l i  się s u ł ta n  i  B e r b e r  baszi uważa za 
bezzasadny
 Z T r a p e z u n t u  p rz y s ła n o  zn aczne  z a p a sy  zboza.
— W s z y s c y  z n a k o m ic i  T u r c y  p o ro b i l i  te s tam en ta  i go­
to w a  są iść za su ł tanem .
- -  G az e ta  P o w sz e c h n a  d o n o s i ,  ze D u n a j  w y s tą p i ł  z  ko­
r y t a  i  p o r o b i ł  w ie lk i e  sp us toszen ia .
— T u r c y  zb ie ra ją  się w  znacznej sile^ w  okolicach  R11- 
szczuka i S y l i s t r j i ;  m o ż e m y  się sp od z iew ać  w k ró tce  wa­
ż n y c h  zdarzeń.
— S zu m ią  zdaje  się b y ć  i te ra z  jak  p rzesz łego  ro k u  pun­
k tem  z b ie r a n ia  n a jw ię k s z y c h  s i ł  w o js k o w y c l i , i  wszystko 
każe  się tu  spod z iew ać  na jm o cn ie jszeg o  o dp o ru .
— O d  g ran ic  s e rb sk ic h  d o n o s i  taz g az e ta :  S tra sz l iw e  czy­
n ią  się' p rz y s p o so b ie n ia  w  w o jsku  ze  w zg lęd u  n a  wy­
d an e  r o z k a z y  p u s to sz e n ia  w sz y s tk ie g o  w ra z ie  odwrotu. 
W p r a w d z i e  zaw sze  m ie l i  T u r c y  w e  zw y c z a ju  pustoszyć 
o k o l ice ,  z k t ó r y c h  oddalać się m u s i e l i ;  a le  tą  r a ż ą  mysią 
p os tę p o w a ć  sy s te m a ty c z n ie  w  tej m ie rze ,  i .zdaje się jako­
b y  sztab g łó w n y  z o s ta w io n y  w  S ta m b u le  p od  sprawą by­
łego o fl ice ra  n iem ieck ieg o ,  p raco w a ł  n ad  organizacją po­
rz ąd n e g o  s y s te m a tu  p a le n i a ,  d la  z a k ry c i a  o d w ro tu  w 
p r z y p a d k u  p rz e g ra n e j  b i tw y .  N ie  u lega  zaprzeczeniu , ze 
ty m  sposobem  w s t r z y m a ć  m o żna  p ręd k i  pos tęp  zwycięz- 
k iego  w ojska ,  a le  jakże  s m u tn e  w id o k i  o tw ie r a ją  SR..Z| a 
k iego  zam y s łu  d la  m ie szk ańcó w  B u lg a r j i  i  R u m e l j i .
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W IDOW ISKA W STOLICY.

T E A T R  F R A N C U Z K I .  D ziś  k o m e d j o - o p e r a : M a lv in a  o“ 
un m a r ia g e  cCin c lin a tio n .  Z a k o ń czy  k o m e d jo -o p e ra .  Zc 

la n d a w  ou f h o s p i ta l i t e .  ________  _

D ziś  w sali r ed u to w e j  c z te rn a s to le tn i  S te fan  H e lle r  będzie 

miał zaszczy t dać  k o n c e r t  na  fo r te p ja n ie .  _

G A B IN E T  T O P O G R A F IC Z N Y  w salach redu to w y ch .
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